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Portugalja w ob.iczu rewolucji.
Stwierdzenie zarzutów przeciw Korfantemu.

(WARSZAWA. 28. sierpnia. (Tel. wł.). 
Z Katowic donoszą nam : W  poniedziałek 
bieżącego tygodnia ,z ram ienia IdepiarLameu- 
tu obrotu pieniężnego ministerstwa skarbu 
odbyła się tu specjalna rewizja w' Banku 
Śląskim, do którego Rady nadzorczej nale­
żał Korfanty.

Rew izja trwała przez kilka dni, a rezul­
taty je j w wysokim stupniu obciążają K or­

fantego oraz icalą dyrekcję.
Szczegóły rewizji trzymane są w tajem ­

nicy. ale z wiadomości, które przedostały 
się ustalić możąa, że rewizja wykryła, iż 
gospodarka p. Korfantego naraziła Bank Slą 
ski na bardzo poważne straty.

Według pobieżnych obliczeń straty wy­
noszą, około 2 mii jony złotych.

Nota Hiszpanji w  sprawie Tangeru.
S ta n o w is k o  Francji.

P A R Y Ż , 28. 8 . (A W ). W  nocie hiszpańskiej po­
dane są po;ityczne i strategiczne pow ody, dla k tó ­
rych H iszpanja pragnie otrzym ać panow anie nad T a n - 
gerem . Prim o de R ivera iproponije  albo w cielenie T a n - 
geri. do hiszpańskiej strefy m arokańskiej, albo udzie­
lenie Hiszpanji ‘odpow iedniego mandatu z iona Ligi 
Nar. W  nocie sw ej Hiszpanja określa rów nież osta­
teczny term in .odpowiedzi m ocarstw  na sw e pism o, 
dom agając się by odpowiedź ta znalazła się w M a­
drycie jeszcze jprzed zebraniem  się Ligi Narodów.

Jak  donoszą dzienniki paiyskie gabinety paryski 
i londyński, k tóre  odbyty konferencję w tej spraw ie

są jednej myśli w spraw ie odpow iedzi na notę hisz­
pańską. Odpowiedź Brianda ma być już gotow a. —  
Francja odnosi się  przychylnie do postulaiów  hiszpl., 
zaznacza jednak, że p i objem  tak wa*żny jak  Tangeru 
nie da się załatw ić w przeciągu, kilku dni. Francja uw ó- 
ża, że dyskusja naa Tangerem  w Lidze Nar. oznacza­
łaby tyi'ko (naruszenie suw erenności sułtana m arokań­
skiego. Załatw ienia te j kw estji trzebaby szukać zda*- 
niem Brianda Iw ram ach ukiadu w A igecitos w r. 1923 
a je  zdaje się w ram ach tych znajdzie się mało m iejsca 
d)a kom prom isow ego zadow olenia życzeń H iszpanji.

Portu gal ja w obliczu przewrotu.
O g ło s ze n ie  stanu w y ją tk o w e g o

LIZBO N A , 28. 8 . (A W ). N astrój w m ieście jest się w fakcie  skuirjania w Lizbonie znacznych oddzia- 
co raz  bardziej {naprężony. K rążą pogioski o sz y k u ją - łów w ojskow ych, w iernych rządow i. Zapow iedziano 
Cym się tu nowym zam achu ze strony przeciw ników  już ogłoszenie stanu w ojennego, 
obecnego rządu. Potw ierdzenie tych pogłosek znajduje I

Konflikty w RosM sowieckiej zaostrzają się.
W zro s t  opozycji.  —  Rola Tro c k ie g o . —  D alsze  areszto w ania .

MOSKWA. 28. sierpnia. (A'. W .). Obok 1 MOSKWA. 28. sidrpuia. (A. W  ). Takty-

wonęj oraz ńjfak porozumiewa się z Trzywód 
parni lewicowej opozycj

MOSKWA, 28. sierpnia. (A. W .). Według 
inform acyj otrzymywamjlch drogą prywatną 
z lEjkrainy represje stosowane przeciwko 
członkom stronnictw niekomunistycznych i 
opozycji sta ją  się coraz drastyczniejsze. O- 
statnio w Żytomierzu, Berdyczowie i W inni­
cy aresztowano ^przeszło 150 osób. Podczas 
aresztowania zachodziły kilkakrotnie! wypad­
ki rozstrzeliwania na m iejscu tych, którzy 
stawiali opór oddziałom przepAAYadzającym 
aresztowania. • i i

Nominacja PiłsnosKiego ns stanowi­
sko generalni >.go inspektora armjf.

WARSZAWA, 28. sierpnia. (T e l. wł.). 
Podpisany już został przez Prezydenta Rze­
czypospolitej dekret m ianujący marsz. P ił­
sudskiego generalnym inspektorem abmji.

Dekret ten brzm i:
Do P . Mir.islira ]spiraw w o jsk o w y ch  I-g o  M a r­

szalka polskiego Józefa Piłsudskiego 
I ' w 1 W arszaw ie.

M ianuję Pana (generainym inspektorem  sił zb ro j­
ny cli.

W a tsz a w a , 27. sierpnia 1926.
M OŚCICKI 

Prezydent Rzpltej P olskie j.

Ogólnopolski Zjazd Katolicki.
W A R SZ A W A , 28. 8. (A W ). Dnia 28. bm. roz­

poczęły się uroczystości 3 -d m ow ego O gólnopolskiego 
Zjazdu K atolickiego. Z jazd otw orzył prezes Komitetu 
p. Xaw ery Glinka, w  obecności min. M todzianow - 
sKiego i 'wiceministrów Knolla i S iennickiego, bisku­
pa ks. Roppa i arcybiskupa jab łrzyk ow sk ieg o , któ­
rzy W spólnie zasiedli na podjum , jako też tłu­
mów publiczności. Przew odniczącym  Zjazdu obrano J. 
Radziw iłła. P ierw szy zabrał głos ks. kard. K okow ski, 

| w ystępując przeciw ko w prow adzeniu ślubów  i ro z - 
uozwodów cywilnych. O godz. 10.40 przybył do sali 
ODrad ^rezydent Rzpltej, witany ow acyjnie. 1

zaostrzenia się sporu między grupą więk 
szóści Politbiura a opozycjonistami daje? się 
zauważyć wyraźne zróżniczkowanie Iw) tonie 
grupy większościowej pomiędzy Stalinem  i 
jego najbliższymi przyjaciółm i polityczny­
mi. zwanymi ogólnie grupą gruzińsko - or- 
htiaipką. a resztą przywódców komunistycz­
nych orjentacji centrow ej. Ci ostatni z wra­
stającą niechęcią patrzą na politykę per­
sonalną Stalina i opowiadają się za złago­
dzeniem akcji przeciwopozycyjnej. Poza KjrjJ 
żninem , który w ostatnich czasach zaczyna 
niedwuznacznie odgradzać się o<l kierunku 
Większościowego, do grupy tej przyłącza się 
także i Ryków. Mimo udziału w tym odłamie 
centrowym komunistów zajmującyioh najwy­
bitniejsze stanowiska, jak  prezesa GIK-a i 
prezesa Kom Lud , 'dotychczas (wyraźną prze 
Wagę Wykazuje grupa osobista Stalina.

ka ostatnio przyjęta przez Trockiego Wska 
żuje. iż z zachowaniem wszelkich ostrożno­
ści tendencja jego łin ji politycznej idzie do 
zbliżenia się do elementów 'Opozycyjnych, 
nie w yłączając naWct opozycji Iewicolwjej, 
prowadzonej przez Zinowiewa.

MOSKWA, 28. sierpnia. (A. W .). W obec 
dymisji Ramieniowa ze stanowiska ozłonka- 
kandydata Rolitbiura T rock i staje się jedy-. 
nym zwolennikiem opozycji WchocfząiCym g 
skład tej najbardziej obecnie wpływowej in­
stytucji w państwie sowieckicm, W  z|w|iąz- 
ku z tern oczekują plodjęcia przez Stalinow i 
C‘ó'w akcji zm ierzającej ido (pozbycia się T ro c­
kiego. który nie ujawnia Em samem Politbiu- 
rze wielkie aktywności, za jm u jąc jodynie sta­
nowisko poważnego obserwtaiorą. Panuje o- 
gólna opinja, 'że Trocki utrzymuje' siały kon­
takt ze swoimi zwolennikami w arm ii czer-

Aresztowanie oszustów.
ARESZTO W A N IE OSZUSTÓW ,

W A R SZ A W A , 28. 8. (A W ). W cz o ra j aresztow ano 
tu dyrektora {fabryki w ódek „W arszaw ianka*11 Jasiń ­
skiego i kasjera  tej fabryki S z tra jera . Pozosta*je to 
w zw iązku z nadużyciami popełnionemi przez Jasiń­
skiego, który (przedstawiał fałszyw e dowody w płat 
w PK O ., biorąc na te j podstaw ie akredytyw y na otrzy­
mywanie spirytusu. Stw ierdzono, że w ciągu kilku 
ostalnićh dni Jasiński otrzym ał na sfa.szow aine dowody 
w płat przeszło 6 tys. litrów  spirytusu, w artości 55 
tys zł.

M ARSZ. PIŁSUDSKI W YJECH A Ł NA URLOP.
W A R SZ A W A , 28 . 8 . (tel. w ł.). Dziś m arszałek 

Piłsudski w yjechał do Su lejów ka i rozpoczął urlop.
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DYREKCJA KOPALŃ KSIĘCIA PSZCZYŃSKIEGO W Ę G l E t -
K A T O W I C E  K O K S

BIURO SPRZEDAŻY WE LWOWIE drzew o* ™ :
Plac Halicki 15. (Bank Hipoteczny). Telefon: 1— 19. 

Składy Lwów —  Zniesienie. Telefon 10-51.
wagonowo i detajlicznie 

nzk dogodnych warunkach

Turcji narzucono wojną z koalicją.
Z AJngojry donoszą:
W prooesie [przeciw, unjonistom i spi­

skowcom. zamieszanym w zamachu stanu, 
prokurator generalny, w yjaśniając sposób, 
w jak i T u rc ja  została wciągnięta do wiel­
kiej wojny, oświadczył, iż poza paszami En- 
werem. Talaatem , Saidcm i Halimem, nikt 
nie wiedział o zawartym traktacie sojuszu 
— do tego stopnia cała sprawa trzymana 
była w tajem nicy. Sprawa m obilizacji nic 
była dyskutowana przez gabinet, a
D E K R E T  M O BILIZA CYJN Y ZO STA Ł MI­

N ISTRO M  P O P lłO ST U  NARZUCONY.
Ci czterej kierownicy polityki tureckiej, 

niezdolni do rozumienia, do Której ze stroili 
walcz.ącyeh należało się przy 1 ączyy, przy­
jęli propozycje niemieckie, nie dające się 
pogodzić z niezależności;! państwa : przy­
znali w trakiacie specjalne prawa dowódz­
twu niemieckiemu. Prokurator zauważył da­
lej. że 'w chwili ogłoszenia wojny, skarb 
rozporządzał śmiesznie unalą sumą 62 tys. 
funtów ti reckich, -poczem podkreślił, że

TURCJA ZOSTAŁA WCIĄGNIĘTA DO 
WOJNY jP R Z E Z  FAKT DOKONANY

stworzony przez admirała niemieckiego na

rozkaz kaizera, wówlczas. gdy los wojny był 
!ttż po bitwie nad 'Marną zcflwydowany. — 
Stwierdziwszy odpowiedzialność stronnictwa 
unjonistów. które popchnęło kra j do ka­
tastrofy. prokurator loskarżał b. m inistra 
finansów lizawki a, b. m inistra oświaty dr. 
Nazima. b. dep. Hilmi i b. sekretarza s'ron- 
nictwa unjonistów Nayla o utworzenie spi­
sku. zmierzającego dó zagarnięcia władzy 
w drodze zamachu. Prokurator domaga się 
dla oskarżonych kary śm ierci łub dożywot­
nich ciężkich robót. W  stosunku do pozo­
stałych oskarżonych prokurator dbmagał się 
wysiedlenia 7-miu i zwolnienia pozostałych.

Trybunał ang orski Iwydał 'wyrok w Spra­
wie członków komitetu zjednoczenia, oskar­
żonych o udział w, zamachu na Kem ala P a­
szę. Dżawid. Nazim Pasza, Hilmi bej i 
N ag -b e j zostali skazani na śm ierć przez 
powieszenie.

KON STA N TYN OPOL 28 sierpnia. Ska­
zani wcaoraj na śm ierć byli ministrowie i 
politycy. Diawid, Nazim Naył i Hilmi zo­
stali dziś w nocy straceni. Egzekucję wy­
konano w kilka minut po 12-tej na dzie­
dzińcu gmachu sądu wojennego w* Angorze 
z zup* lnem wykluczeniem publiczności.

ZOO 000 zł. dodatkowym zasiłków
d la  b e z ro b o t y«Si prac. u m y s ło w y c h .

W A R SZ A W A . 28. sierpnia, (tei. Wl.) O negdaj 
m inister skarbu |p. K ;arner, przy jął delegację Central­
nej O rganizacji Z w. Zaw . prac. um ysłow ych, która 
dom agała się 'powiększenia funduszów na zasiłki dja 
bezrobotnych iprac. um ysłow ych jeszcze na m iesiąc 
sierpień, gdyż w yasygnow ana dotychczas suma jest 
n iew ystarczająca. P . minister przychylił się do żądań 
delegacji. Sum a na zasiłki dla bezrobotnych pracow ni­
ków umysłowych będzie pow iększona o 200 .000  zl.

B e i f s b j & e  w W a r s z a w ie .
W A R SZ A W A . 28. sierpnia. W edług danych P ań ­

stw ow ego Urzędu Pośrednictw a Pracy w W a rsz a ­
wie, w okresie od 16 do 21 sierpnia, ogólna p rzybli­
żona liczba bezrobotnych w W arszaw ie w ynosiła 
16.550 osób , w  tej liczbie pracow ników  umysłowych 
było 3.950. W  poppwnaniu z piorarzednim okresem  ty­
godniowym , liczba bezrobotnych zm niejszyła się  o 150. 
Natomiast liczba pozostających  bez pracy pracow ników  
um ysłow ych nie inegla zmianie. B ezrobocie zm niej­
szyło się w przem ysłach m etalow ym  i budow lanym , 
w zw iązku z przeprow adzeniem  robót rem ontow ych 
domów, oraz jwskutek ożyw ienia w  drobnych w a r- 
szłatach pracy.

3,300 000 «!o!areu? i Pftiski odsunęła no AFneryM.
Dfug polski w  A m eryce  spłacony.

W A R SZ A W A ., 2T. sierpnia, (lei. w ł. )Bank Polski 
otrzym ał w czoraj depeszę rad jow ą „z Federal R eserve 
Bank w Nowym Jorku, zaw iadam iającą o otrzyrnałiiu 
dnią 24. !b. m. w całości i w  żinełnym  porządku .plrze- 
syłfri 58 skrzyń, zaw ierający ca banknoty dolarow e na 
sumę 3 ,3 0 0 ,0 0 0  do;arów , a  w ysłanych dnia 10. sier­
pnia 1926 ;r. z W arszaw y do Ameryki.

Banknoty dolarow e, skupione w lipcu r. b. prze­
słał Bank P o;ski w prost do Ameryki, celem zapi­
sania w ym ienionej sumy na sw ój rach u n ek ,' którym 
będzie mógł lodpewiedrijo dysponow ać.

j P rzesy łkę taką uskutecznił Bank Polski z w łasnej 
inicjatyw y po raz pierw szy. Rów nież i Federal R eser- 

! ve Bank, 'jako bank emisyjny, otrzym ał zapew ne po 
az pierw szy tak duży transport banknotów  dolaro­

w ych, zebranych jpirzez europejski bank emisyjny.
T eg o  rodzaju Wymianę banknotów  zapoczątko­

w ał Bank P o jsk i, który w ciągu niespełna roku zdo­
łał spłacić 'nietyiko uzyskany kredyt 10 miljonów do­
larów , lecz ponadto mógł p rzesłać nadmiar bstnkno- 

. tów  dojarow ych z ikraju w prost do A m eryką i to do 
[instytucji em isyjnej.

Witawe filozofowanie.
W A R SZ A W A , 28. 8. (AW ). P rezes P iasta pos. 

W itos udzielił w czoraj 'prasie w yw iadu, w  którym 
ośw iauczył, że obecna Rada Naczeinai P iasta pow eźm ie 
szereg uchwał w zakresie program u, nie poruszy je ­
dnak sprawy ustosunkow ania się stronnictw a do o - 
becnego rządu. O m aw iając zagadnienie w pływu w y­
padków m ajow ych jia  w ieś poseł W itos stw ierdza, że 
w yw ołały one początkow o w niektórych częściach k ra - 
jL podniecenie, obecnie jednak chłop polski rozumie 
dobrze, iż w szelkie korzyści dla siebie i państw a 
m oże osiągnąć najlepiej na drodze praw idłow ego p ó - 
stępu i ew olucji. Tem  się tłumaczy —  zdaniem pos. 
W itosa  —  zjaw isko coraz częstszego ‘przechodzenia 
znacznych grup, w łościan od „W yzw olenia" oo „P iasta"

lO RO ZSZERZEN IE KOM PETENCJI N. I. K. P .

W A R SZ A W A , 28. 8. (A W ). W  łonie rządu dysuu- 
tow ana jest obecnie spraw a rozszerzenia kom petencji 
Naczep Izby Kontroli Państw a. Praw dopodobnie z po­
czątkiem  przyszłego m iesiąca sp raw a będzie posunięta 
naprzód p rz ez  złożenie opracow anego z udziałem 
czynników autorytatyw nych projektu zmian w  kom ­
petencji N ajw . Izby Kontroli, rak. uaby now om iano- 
wany p rezes [tej instytucji m ógł przystąpić odrazu do 
reorganizacji prac leg o  urzędu.

Świaf M ifspozyzij
T o. co wam tu opiowiemy, mogłoby być 

znakomitym tematem do operetki, ipomiino, 
że jest opisem życia na odciętej od świata 
wysepek opisem, (przedstawionym przez po­
ważnego podróżnika iwJ jednym z m iesięcz­
ników angielskich. Oto podróżnik Robert 
Fnsdie podczas podróży swej na wyspy Po­
linezyjskie usłyszał od1 rybakowi nieprawdo­
podobną historję. Opowiadali mu o:ni, że 
niedaleko od wysp polinezyjskich znajduje 
się m ała wysepka, zamieszkała wyłącznie 
pr/.cz kobiety, niepospolitej urody. Okręty 
które musiały obok te j wysepki przejeżdżać 
trzymały się od nie w przyzwOitcm oddale­
niu. ponieważ mieszkanki wysepki um ieją­
ce doskonale pływać, podpływały do okrę­
tów. i porywały mężczyzn, klórzy im się 
podobali, uprowadzając ich na wysepKę jako 
jeńców.

Opowiadanie rybaków' okazało się prze­
sadzone. ale niebardzo. Zaciekawiony pod­
różnik bez względu na niebezpieczeństwo, 
jakie mu groziło, udał się wraz z kilku to­
warzyszami podróży na tę 'bajeczną wysep­
kę Mato. ico o lem opowiada:

Ludność wyspy składa się z 130 kobiet i 
21 nięż-czyzn. Stosunek ten pozwala mężczy­

znom tamtejszym nietyiko posiadać po kil­
ka żon. ale jest też źródłem nieustannych 
sporów, albowiem dziewczęta dojrzałb dó 
małżeństwa nie mogą znieść, że inne ich 
rówieśniczki znalazły jn*ż sobie mężów1. — 
Kobiety są rzeczywiście niezwykłej urody. 
Słusznego wzrostu, o ośleujająco' białych zę­
bach. bujnych jedwabistych włosach wy­
wieraj ą pomimo [płaskich nosów fasćynu 
jące wrażenie. Skóra ich łciała jest barwy 
czekoladowej. Mężczyźni ,są dobrze odży­
wiani i skłonni dio tuszy. Prowadzą oni ży­
cie idealne, mogą nic me robićp (kobiety bo­
wiem wykonują pracę same, chętnie i ra ­
dośnie. Alężczyzna jest tam przecież rzadko­
ścią i dlatego kobiety otaczają go najczulszą 
opieką.

Każde jego życzenie jest spełnione, ba, 
nie musi sobie zadawać trudu nawet pddlczas, 
jedzenia. Kiedy potrawy są sporządzone, 
małżonki siadają naprzeciw1 sWiego męża i 
współzawodniczą z sobą w karmieniu go ! 
Uczta laka odbywa się w Sposób następ ur 

! j ą c v :
Kobiety dobrze przeżuwają- daną po­

trawę, następnie przysmak ten wypluwają, 
form ują z- niego małe kuleczki i wkładają 
je  w usta swemu panu i władcy. Pan mał- 

(żone-k ma już potem całkiem  uproszczoną 
[robotę, wystarczy już tylko połknąć sma- 
fkowitą kuleczkę. Z Wyczaj nem zatrudnieniem

tych mężczyzn jest wygrzewanie się na słoń­
cu. no i spełnianie obowiązków1 m ałżeńskich

Raniłem  przez kilka dni na tej wysepce 
-  opowiada Frisdie — a moi tow'arzysze 
pooróżv byliby chętnie pozostali dłużej, — 
gdyby im na to był pozwolił „król M ichał‘\ 
Pewne? pięknego diii a powiedział on im 
krótko i węzlowato. ażeby opuścili "jego kró­
lestwo Przejrzał (widocznie zamiary m oich 
towarzyszy i (zianiepokoił się o swój tron. 
r-upz : f oi u z od, oTopwomiuu nu (mzoopwoj 
rzy się już na przyszłość, ażeby syn ko­
biety rasy waszej mógł przekroczyć ten 
brzeg. Gdyby to zrobił, przywiązałbym mu 
własnemi rękom a kamień do szyji i 'wrzucił-- 
bym go do morza.

T en  król [Michał, który nazywa się Wła­
ściwie Michał 0 ‘Shangrzessy jest Irlandczy­
kiem. który sWej faliste) brodzie ma do1 za­
wdzięczenia tytuł króla i  tron. Przed wojną 
był on urzędnikiem pewnego angielskiego 
towarzystwa kolei żelaznych. Po ukończo­
nej służbie 'wjojskoWej. tem perament igo 
żądny przygód Wypędził go w świat. Przy­
padek lub też szczęśliwa gwiazda zapędziła 
go na wysepkę, zapom nianą przez świat. — 
Dzięki wspaniałej postaci, a przedewlszyst- 
kiem dzięki bu jnej swej brodzie znalazł u  
żeńskiej ludności 'wysepki najserdeczniejsze 
przyjęcie i został po śm ierci tubylczego pa­
nującego jednogłośnie wybrany królem.
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Z a  ku lisa m i „cu d u “  p rzy  ul. i w .  Zofji. —  Co m ó w i B a u o w a ?  —  Jeszcze jedna 
ofiara fa n a tyzm u . —  L w ó w  m iastem ... średniow iecza.

.W nędznej, wilgotnej suterenie przy ul. 
św Zofji 'dokonał się ,,cud’“. W  opin ji de­
wotek uchodzą za ..wynalazców" tego cudu 
dozorezyni Bauowa i robotnik ślusarski Pa- 
rykarz. Sprawcy tego cudu n.e czu ją się do­
brze w swojej roli. tak że z m iejsca bu­
dzi się podejrzenie, że poza kulisami tej 
kom prom itującej afery kryją się inne osob­
niki. Parykarz Opracuje obecnie na „Targach 
W schodnich". Zadekował się tam tak skru­
pulatnie. że trudno go odnaleść. Odtialezit^ 
uy odmawia odpowiedzi a do dziennikarzy 
odnosi się. ze szczególną nieufnością. 
Bauowa
R E C Y T U JE  SW O JE  IN FO RM A CJE JE D ­

NYM TCHEM
ja k  dobrze wy ucz on ąlekcję. Nie mówi jed­
nak nic o ..odnowieniu" się obrazu", twier­
dzi tylko, że krytycznej nocy obserwowali 
..jasność" na obrazie. Jasn ość ta wędroWała 
od dolnylh ram  ku ‘górze. W  czasie opowia­
dania tych szczegółów jest zdenerwowana i 
niespokojna. Unika oczu rozmówcy, widać, 
że świeżo się dopiero przyoblekła w1 skórę, 
dewotki. Jest to kobieta zmaltretowana ży­
ciem. ma pięcioro dzieci.

W kamienicy cieszy się jak  najgorszą o- 
pinją. to też najbliższe sąsiadki odnoszą się 
do cudu z największym sceptycyzmem.

W  zbiegowisku odbywającem się codzien­
nie przed kościołem św. M ikołaja toczą się 
rozhowory. kończące się często, awantura­
mi i bójkam i. Każdy
GŁOS KRYTYCZN Y PO W O D U JE u D E ­
W O T EK  IS T N E  A T A K IF U R jr  I JMORDER 

C Z E J W ŚC IEK ŁO ŚC I.
W  awanturach współdziałają często osob­
niki o p odejrzanym  wyglądzie. Ju ż  kilka­
krotnie rzucano się. na Bogu ducha winnych 
przechodniów i odrzucono ich gradem ka­
mieni.

Taki los spotkał wczoraj robotnika ce- 
gielniancgo M ikołaja Jarem kę. Kiedy prze- 
c ;odzil o 7-ej godzinie rano do roboty na­
padła nań rozwścieczona zgraja b ijąc  go 
ootkliwie i obrzucając kamieniami. Poli- 
lic jan t ni 3154 zamiast wziąć napadniętego 
w obronę groził pobitemu aresztowaniem.

Władze bezpieczeństwa we Lwowie mu­
szą przejaw ić więcej stanowczości i nie po­
zwolić na teroryzowanie ludzi, klórzy nie 
m ają ochoty uchodzić za ofiary omyłek 
średniowiecznego fanatyzmu. W pierwszej 
m itrze dokonać należy dokładnej ewidencji 
podt (rżanych elementowy gromadzących ię 
przed kościołem św. M ikołaja i pewnych, 
żc ich tam oko policyjne nie wyśledzi.

O awanturę przed cudownym obrazem 
niezwykło łatwo. Opinją zdeklarowanych nie 
dowiarków cieszą się mieszkańcy: Łyczako- 
wa i podmiejskich KrzyWczyic.

I KRZYW CZYCE M IAŁY CUD.
'Wedle relac ji krzywczyckich „masonów" 

i tam zdarzył się przed niewielu laty podob­
ny cud „odnowienia" się obrazu. Zakoń­
czył ^ię ten cud dużym zawodem, gdy, fa- i 
brykantka cudu po pijanem u przyznała się 
do oszustwa. Zamiast spodziewanych ‘„pro­
fitów" Krzywczyce m iały wstyd a chytra ba­
bina 3 lata kryminału za oszustwo.

W śród kilku tysięcy gapiów, którzy w1 
ciągu dnia .przewiną się pod kościołem  św. 
M ikołaja po obejrzeniu „cudownego" obra 
zu budzi się rozczarowanie. t

Dawniej umiano sprytniej wywoły wać na 
stroje wśród ciemnych, obałamuconych llu- 
ńiów. Arcykatolik Sienkiewicz w swoich 
•■Ifrłsżakach" opisał handlarza relikWiami, 
który sprzedawał drabinę, która się śniła ( ! )  
Jakóbow i. Były cuda" jeszcze ciekawsze i 
Elastyczniejsze. Po wyczerpaniu iwJiększycb 
reiikw ji wynajdowano m niejsze, a więc- 
srebrniki Judasza, ciernie z korony ciernio- 
’VV(‘j- laskę Mojżesza, spodnie św1. Józefa,

dzbany z wesela w Kanie, pióra Gabrjela 
i t. P

Naiwna obałam ucona orz oz rzymski kle­
rykalizm *

i LUDNOŚĆ W  ŚRED N IO W IEC ZU  W IE ­
RZYŁA W  T E  W SZ Y ST K IE  CUDÓW- , 

NOŚCI,
tak jak  babk kościelne i dcwolki wierzą, 
dżisiaj w „cudowbe" odnowienie się obra­
zu przy ul. św. Zofji.

Przed sześciu, siedmiu wiekami nie by­
ło wcale miasta, nie. posiadającego jak ie jś  
"elikw ji, która Uzdrowiła chorego, lub obra 
zu świętego, który nietylko odnawia się 
ale otwierał i przymykał orty  lub skłaniał 
głowę ku jakiem uś wyznawcy. Na jednym z 
obrazów opanowanej przez klerykalizm 
H i szpan j i. co m iesiąc trzeba było obcinać 
włosy Ukrzyżowanego. W  kulturalnej Eu 
ropie jednak absolutna uległość z jaką przyj 
inoWano te cuda należy do zam ierzchłej 
przeszłości. Czyta tsię tylko o nich z uśmie 
chem i z bolesną ironią nad niezmierzoną 
głębią ludzkiej naiwności. Nawtet
D O STO JN IC Y KO ŚCIELN I ODNOSZĄ SIĘ  

DO NICH Z OTW A RTEM  LEK CEW A ­
ŻENIEM'

lub niewiarą a często nawet z oburzeniem. 
Wybitny dygnitarz kościelny biskup Bor 

nomedi z Kremony, wielki przyjaciel zm ar­
łego przed wojną papieża Piusa X tak pisał 
o „cudach" w liście pasterskim :

„Obraża to zarówno uczucie chrześcijań­
skie jak  rozum jeśli się Matkę Boską lub 
Świętych stawia z Chrystusem niemafP na

Ja ś  i H alka.
7. Osoby i zamiary.

O to  Ja ś  i H a lk a 1 N asza parka miła 
B ęd zie  W a s  i sieb ie  przyjem nie bawiła.
A  zdrad zając zam iar często  tu w ystąpić, 
U prasza publiczność oklasku nie skąp ić.

—  --------------------------------- a *» > sT m m tam m K .3 g  i

równi. (We Lwowie obraz Chrystusa został 
zupełnie zdegradowany — przyp.jggc.) J e ­
żeli się obnosi obraz Matki Boskiej lub ja ­
kiego .świętego, albo wreszcie relikwie jakie 
po ulicach miasta a lud obnaża głowy i 
k lęka; jeżeli zas niesie się Chrystusa w N aj- 
Sakram encie, to (zaledwie teu i ów1 uzna za 
stosowne uchylić kapelusza"...

Klerowi polskiemu daleko jeszcze db ta­
kiej kultury, uświadomienia i odWńgi. Nasi 
księża stoją na poziomie Hadotwórcówi" 
średniowiecznych albo z całym cynizmem 
propagują fanatyzm i ciemnoty.

Z ludzkiej głupoty n ab ija ją  kabzy, na 
ludzkiej łatwowierności budują swoje do- 

iczcęnc nanowanie i używanie, 
i ’ Maluczkim zaś i biednym każą umar- 
‘ twiae się, cierpieć i modlić do cudownych 
obrazowy

,jfctiezpi£Ezenie podaży arfyPolów powszedniego użytku.
Uch ły  Rady m in is tró w  przeciw  s w ię k sze n iu  cen

WARSZAWA. 27. sierpinia. W c Jlr a j od zwiększenia cen na te przedmioty, Upoważ 
ioylo się posiedzenie Iłac.y ministrćwJAia któ- niono m inistra jspraw wewnętrznych do ure1- 
;rcm  na wniosek m inistra spraw wCwnętrz- 
jnych uchwalono projekt rozporządzenia 
j Prczyciienta Rzeczypospolitej o zabezpiecze- 
'niu podaży ‘przedmiotów powszechniego u- 
żytkn. oraz ewentualnemu zapobieżeniu

gulowania w dorozumieniu z ministrem skar 
bu, przemysłu i handlu oraz rolnictwa, prze' 
miału zboża, wypieku chlcba. a także cen 
przetworów zboża, mięsa, odzieży, obuwia, 
węgla, nafty i żelaza.

Apel, który nie znajdzie posłuchu
Minister przemysłu i handlu. Kwiatkow­

ski. udzielając iprzeidptawicielom prasy sto­
łecznej wywiadu, zwraca się z apelem do 
sfer gospodarczych, w którym m. in. po­
wiada :
..W }daje się nieraz, że tą grupą, która m a 
dźwigać prawie cały ciężar pracy i odpo­
wiedzialności za rekonstrukcję stosunków- 
gospodarczych w Państwie — jest sama or­
ganizacja państwowa oraz grupa pracowni­
ków umysłowych i fizycznych.

Sfery gospodarcze muszą obecnie jak- 
najofiarn iej współpracować w dziele sana­
cji gospodarczej Państwa i w obudowie1 
poziomu dobrobytu społecznego.

W chwili obecnej należałoby skierować 
uwagę na dlwń. główne zadania.

Pierwsze to poziom cen i „równoważ­
nik towarowy" waluty. Już raz z powodu 
wysokości cen załamaliśmy program  sana­
cyjny.

Drugicm zadaniem, to organizacja eks­
portu. Czynny bilans handloWty wi warun­
kach Pokski — jest poprostu pierwszym 
warunkiem trwalej sanacji gospodarczej — 
państwa

Słowa min. Kwiatkowskiego wyimagują 
skorygowania, a mianowicie w calc nie wy­
daje się i wydawać się nie1 powinno jakoby 
ciężar utrzymania państwa dźwigała klasa 
pracująca, ale to jest faktem, który polska 
klasa pracu jąca zbyt Wyraźnie odczuwa na 
własnej skórze.

„PIA ST* PO KUSZĄ K W E S T JĘ  S W E J „ID EO LO G JI"

W A R SZ A W A , 28. 8. (A W ). Przez cały dzień 
w czorajszy obradow ało Prezydjum  Zarządu Głównego 
P SL . „P iasta". R eferaty w ygłosili: pos. W itos o za­
gadnieniu 'poiityłu program ow ej doby obecnej, w ice- 
m aiszałek Dębski to stosunku Piasta do innych stron­
nictw  i o działalności klubu, ipos. B obek  o spraw ach 
organizacyjnych, ipos. Kisrnłk poruszył kw estję  id eo- 
logji stronnictw a. W  dyskusji wzięli udział m, i. pp 
R ata j, Dębski, B o jk o , O sieck;, Potoczek, Bednarczyk 
i Buzek. Przygotow any został m aterjał do rezolucji, 
które uchw ajone b ęaą  na zw ołanej na d. 28. bm. R a­
dzie Naczelnej stronnictw a.

ZM IAN W I PRZESU N IĘCIA  W  A H M jI.

W A R SZ A W A , 28. 8. (AW ). W szyscy iuspekto- 
lo w ie  Armji 'zostaną podzieleni na 2 gru p y : zacho­
dnią, k tó ią  będzie dowodził (gen. dyw. Rom er i -'wscho­
dnią pod kieiow nictw em  gen. dyw. R ydza-Sm igłego.

Na stanowisku dowódcy 2 -g ie j Dyw izji K aw ale­
ry jsk ie j w ym ieniają kandydaturę b. komendanta garni­
zonu w arszaw skiego gen. Suszyńskiego.

W  czasie (najbliższym przew iduje się szereg prze­
sunięć* na letata-cb generalskie!]. Z powodu m ianow ania 

sze,re'gu ipjiłkowników jen era łam i, część1 generałów  
przejdzie w stan spoczynku ze względu na w ysługę , 
lat.
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Echa zamordowania Petiury.Od Administracji.
Szanownych Prenumeratorów prosimy 

uprzejmie o wpłacenie prenumeraty najda 
lej do dnia 10 go września b. r. w prze­
ciwnym bowiem razie będziemy musieli 
wstrzymać wysyłanie pisma.

Prenumeratę zamiejscową należy bez 
warunkowo wpłacać tylko czekami P, K 
O. na konto nasze Nr. 142.176 lub przeka­
zem pieniężnym.

z dnia.
Lwów, dnia 29 sierpnia

SERERTUAR TEATRU  W IELKIEG O  WE L W O W IE .
N iedziela, o godz. 7.30 w ;ecz. „T eresin a".
Poniedziałek i w iórek  T eatr N ow ości zamknięty 

z powodu remontu
Poniedziałek, o godz. 7 .30 w iecz „N itouche".
W ió rek , o godz. 7.30 w iecz. „Księżniczka Czar­

d asza".
REPERTUA R TEATRU  NOW OŚCI:

Niedzie;a, o godz. 7 .30 w lecz. „Noc A ntonji".
Poniedziałek, 3 0 . i w torek 31. bm. teatr zam ­

knięty z“gpowodu remontu.
REPERTUA R TEATRU MAŁEGO (ul. Gródecka 2 ) :

Z pow odu odśw ieżania sali, T eatr M ały kitka* dni 
nieczynny.
REPERTUA R TEATRU  „B A G A T ELA ":

Gościnne- w ystęp y . Krak. Teatru Nowości.
Niedziela, o ijodz. 4 .30 popoł. „Jak trudno być 

ży d em '.

T eatr N ow ości daje cz iś  arcyw esołą  farsę W in ­
centego Rapackiego (syna) p. t. „Papa się  żen i". B ły­
skaw iczna ak c ja , pełna żyw iołow ego humoru ors*z ka­
pitalna gra artystów  zapew niają sztuce (pbwodzenie.

SZKOŁA DRAMATYCZNA PR Z Y  KO N SERW A- 
TORJUM , będąca pod kierunkiem Franciszka F rą cz - 
kow skiego rozpoczyna szósty rok sw ej ^działalności. 
Jak  w (przeszłym roku, tak i w obecnym szkoła dra­
m atyczna będzie kcw n ież  szkolą aplikacyjną dla tea*- 
trów  m iejskich. K ierow nictw o teatru zam ierza także 
pow ołać do 'życia znaną w  sferach kulturalnych „M ło­
d ą 'sc e n k ę " , na k tórej w yraźniej i korzystniej ujawnia 
się metoda i sposób przygotow yw ania adeptów  sce­
nicznych. W pisy rozpoczynają s ;ę  30. sieriptaia w  go­
dzinach .rannych i (popołudniowych w kanceiarji szkoły, 
u[. Chorązczyzny i. 7.

O W O LN E B IL E T Y  TEATRALN E. DyreKcja T ea ­
trów  M iejskich zaw iadam ia, że stałe bilety w olnego 
wstępu do T eatró w  M iejskich tracą w ażność z koń­
cem bieżącego sezonu teatralnego , t j. z dniem 4. w rze­
śnia br. 'Osoby chcące odnow ić w yżej w spom niane 
stałe  bijety pa sezon 1926/27 zechcą zgłosić się do 
Adm inistracji T eatrów  między godziną 6 .3 0 — 7.30 w ie­
czorem .

DYREKCJA TEA TR Ó W  MIEJSKICH przyjmie na 
bezp*atiią naukę dwóch uczniów do m ajam i dekoracyj­
nej pod 'artystycznem kierow nictw em  Henryka B ajka. 
Z głoszenia przyjm uje Sekretarja t.

PODANIA W  SPRAW ACH W O JSKO W YCH . M a­
gistrat kom unikuje: W  ostatnim  czasie zw iększyły się 
znacznie wypadki nadsyłania podali w  spraw ach w o j­
skow ych bezpośrednio na ręce M inistra sp raw  w o j­
skow ych względnie ao M inisterstw a Spraw  W o jsk o ­
w ych, z pominięciem przepisanej drogi przez PKU. 
i D. O K.

W o b e c  tego podaje się ao publicznej w iadom ości, 
że w szelkie podania w  spraw ach w ojskow ych na­
leży w nosić zasadniczo do P . K. U. w łaściw ej dla 
faktycznego m iejsca zam ieszkania petenta*. Pozatem  
w szelkich inform acji w  spraw ach dotyczących służby 
w ojskow ej udzielają rów nież w faśćiw e P . K. U. ust­
nie i Pisemnie.

PROKURATOR]A ZA IN TERESO W A ŁA  S IĘ  SPO ­
REM  o  za k ła d  f r y z j e r s k i .  Od pew nego czasu 
zw racała uw agę (poicmika w dziale inseratow ym  po­
między spadkobiercam i N. P iio ia ja  a R o z a la  B o jko  o 
posiadanie zakładu fryzjerskiego przy up Akadem ickiej. 
Lokal ten miała w  używaniu R. B o jk o , była ka*sjerka 
w  tym 'zakładzie, która tw ierdziła, że lokal ten n a ­
była od zm arłego b. w łaściciela. Spadkobiercy śp. P i- 
to ta ja  utrzymywali .'jednak, iż B o jk o  posiadła* ten lo­
kal drogą hicT-gam ą. W  sipór ten w m ieszała s ję  o sta­
tecznie p rok u ralorja , na której zlecenie aresztow ano 
w cz o ia j wspomniana pod zarzutem  oszustw a.

Były członek partji komunistycznej B a ­
dian ogłosił w Berlinie w piśmie rosyiskiem 
..Rui£l rew elacje w' sprawie zamordowania 
Petlnry.

Bez względu n a to, iczy rew elacje łe są 
prawdziwe. ,czy nie. spiosób ich zdobycia 
irrzez tegoż Badiana nie świadczy zbyt do­
brze o jego m oralności. Korzystać z mo­
mentu kiedy kłoś wychodzi z pokoju i 
szperać w jego papierach może tylko czło­
wiek iwyprany zupełnie z poczucia honoru. 
Mniejsza zresztą o to. jakim  jest ów* B a­
dian, posłuchajm y lepiej jegio* rew elacji. 
Otóż twierdzi on, że przed swoim wyjaz­
dem z jMoskwy udał ;§kę, pó: zezwolenie wy- 
jazau do gmachu G. P. U. moskiewskiego, 
gazie spotkał dawnego swego znajomego, 
współpracownika G. T . U. THsBFii. Tli 
zaprosił Badiana do swego gabinetu, lecz 
podczas rozmowy wywołano, go i Badian po­
został w pokoju sam. Badian skorzystał z 
tej chwili, żeby przejrzeć papiery na b iu r­
ku Flisem  i zauważył między irnienr list, 
wystosowany przez państwowi urząd' poli­
tyczny (G P. U .) w Moskwie do jednej z 
* sa. a w B B W f c ,  iw i iu rw im a° saesaa

francuskich organizacyj komunistycznych w 
Paryżu. List ten  zalecał natychmiastowe od­
wołanie jakiegoś komunisty, nazwisko któ­
rego Badian izaphmniał — do MośkWy w 
związku z zamordowaniem Petiu ry(? ). 1

Ogłaszając te rew elacje „Rul“ twierdzi 
że podobne Zaświadczenie czynione było 
Lirze? Badiana parę dni temu, lecz redakcja 
zwlekała z ogłoszeniem wiadomo,śpi, którą 
uważała za m ało prawdopodbną i niewy­
tłumaczoną. lecz w Ciągu ostatnich uui re­
dakcja otrzymała pewne wiadomości o tem. 
że w Paryżu istnieje komitet uki aiński, któ­
ry wystosował do wydziału iwykonatwlczego* 
międzynarodówki komunistycznej w* Mo­
skwie pnopozycje zgładzenia kilku :wy bitnych 
działaczy ukraińskich. W obec tego rewela­
c je  Badiana nabiera ją  prawdopodobieństwa.

Pism a berlińskie donoszą również, że do 
Moskwy przybyli obrońcy Szw arcbarta —- 
/mordercy P etiury): T o rres i Lecache, któ- 
r;,m rząd sowiecki zezwolił na zbieranie in- 
lonm.cb j — dotyczących pogromów żydow­
skich na U krainie.

ZNOW U RUMACJA. Adm inistrator realności przy 
ul. K urkow ej 1. 11, K. W ó jcik , uzyskał sądow ą ru- 
m ację W arsztatu bialoskórn iczego p,. KarpiaKta, która 
l,o rumacja ma nastąpić w poniedziałek, 30 . bm. Ru- 
m seja ta zrujnuje zupełnie ten w arsztat prefóy i po­
zbaw i chieba kilku robotników . Aby nie zniszczyć te ­
go  w arsztatu (pracy, w ładze sądow e winny w strzym ać 
m utację, aż  ,do uzyskania plrzez interesow anego inne­
go lokalu, w  którym  to kierunku czyni on usilne s ta - 
lania.

NIEDOLA OPUSZCZONEJ M ATKI. Dr. Kazim ierz 
O ssoliński, urz. sądow y, przechodząc w czoraj przez 
afeję W ysokiego Zam ku, zauw ażył b łąka jącą  się mło­
dą kobietę z dzieckiem na ręku. O kazało się, że była 
to 19-;etn ia Leokadja B iałosz, rodem z pod Zam ościa, 
która opuściw szy 'szpital w raz ze sw em  3-tygodniow em  
niem ow lęciem , pozostała bez grosza i środków  do 
życia w  |obcem m ieście. W spom niany udzielił posiłku 
zgłodniałej, poczem  oddał ją  pod opiekę policji. ¥

TRUTEŃ W  MIESZKANIU SK R ZĘTN EJ M RÓ W K I 
Józef Klim kówicz, dozorca realności przy up B lachar­
skiej 1. |20, ciułał zapracow any grosz do g ro sza , które 
to oszczędności przechow yw ał w m ieszkaniu, nie ma­
ją c  zaufania do kas oszczędności i banków . Nieznany 
trite r i, który (żyje na koszt drugich, oderw ał w czoraj 
zamek od drzwi m ieszkania Kiim kow icza, poczem 
skradł na jego  szkodę 300  złotych, z kufra zaś srebrny 
damski zegarek i branzoietę, w artości 120 zł.

NAPAD RABUNKOW Y. W  u\. D ługosza usiło­
w ań w czo ia j W ieczorem  skraść jacyś nicponie pakunek 
z wozu na szkodę rolnika M ichała H orkija. Gdy ten 
usiłow ał j  rzepędzie 'napastników , jeden z niqh pchnął 
go dwukrotnie (nożem, poczem  zbiegł nieścigany. —  
W  Pogotow iu rat. udzielono zranionem u pom ocy.

W ŁAM AN IE I UKRADZENIE FIR M Y  T E K S T Y L ­
NEJ. W cz o ra j W nocy dostali się nieznani spraw cy 
do piwnicy (w re a p o ści przy ul. Kazim ierzow skiej 21, 
gdzie ,po w ybiciu otw oru w  sklepieniu dostali się  do 
sklepu bław atnego M ojżesza Tartakow era*. Tu w ła­
m yw acze skradli iwiększą ilość m aterji i jedw abiu, 
w ątłości parę tysięcy złotych. Pow iadom iona o tem 
policja aresztow ała pew nego osobnika, silnie podej­
rzanego o tę kradzież.

OKRADZENIE REEM IGRANTÓW  W  POCIĄGU. 
W . Lerikoś i J. Pazdro je.chaii onegdaj z Gdańska ,do 
Skrzydina pod Lim anow ą, 'w racając z Ameryki. —  
W  drodze poczęstow ali ich jacyś dwaj osobnicy w ód­
ką, pio Wypiciu której obaj reem igranci zasnęli. W  tym 
czasie oprysżki skradli Lenkosiow i 1.490 do!., Pazdrze 
zaś 900  dolarów  i zbiegli. Kradzież tę spostrzegli po­
szkodow ani po przebudzeniu się  pód Mysłowicami;.

M ord erstw a rabunkowe
O negdaj o  św icie napadło trzech zamaskowa*- 

nych optysżków  na jadącego przez las koło T a rta - 
kiowa, Abraham a Katza*, handlarza z So kala , który 
zosta* w catfcie szam otania się postrzelony przez ban­
dytów. Zbrodniarze zrabow ali zranionem u 10 dolarów  
i 30  e ło ly ć i . K aiz zmarł w krótce od postrzału.

W  M ieiniczce, pow . T u ik a , w darło się onegdaj 
kilku bandytów , grających sadzą poczernione tw arze, 
do domu Józefa  Krauta. Oprysżki zrabow ali biżuterję,

ubranie i uościei, w końcu zm asakrow ali nożam i i 
zam ordow ali strzałam i rew olw erow ym i Krauta*. M or­
derstw o to -jest już (piąte z rzędu, popełnione w  osta­
tnim czasie w tym now iecie.

Jeszcze o fabryce „Arma
Przed  dwoma tygodniam i, w  czasie strejku p ra­

cujących w „Arm ie" robotników , zaw arto umowę z 
dyrekcją fabryki Iprzy w spółudziale reprezentantów  Z w . 
m etalow ców  i Rady zaw . Robotnicy mjeli pow rócić 
ao pracy W dniu następnym  i przed upływem 2 ty­
godni nie mogli być redukow ani, a co do p łac miała 
nastąpić rew izja cennika ii 1. p. Umowę tę dyrekcja 
i de.egaei potw ierdzili słow em , niestety już dnia na­
stępnego, a W łaściw ie tego sam ego dnia wydała* dy- 
le k c ja  polecenie jportjerow i, by nie w puścił do fabry­
ki kilkudziesięciu robotników , którzy taż potem  z o -  
stay wydaleni. Jedni z nich zostali w ypłaceni za dni 
14, inni n ie, a jeszcze innych .puszczono na urlop. 
Czy dyrekcja myśli, że robotnikom  nie należy słow a 
dotrzym ać? Jeżeli dyrekcja ma takie o swoim honorze 
w yobrażenie, to w  przyszłości nie będziemy mogli 
spraw  robotniczych om aw iać i ugody zaw ierać. —  
M yślim y, ze interesa fabryki „Arma“ w ym agają s o ­
lidnego dotrzym yw ania umów w ogóle, naw et z ro ­
botnikam i, bo jod tego byt i egzystencja fabryki za ­
leży.

W  końcu wracamy uw agę Szefostw a w o jsko ­
w ego i Rady nadzorczej na m arnotraw stw o dyrekcji 
w ydaw ania kilkuset zł. niepoirzebnie, aby pozbyć się 
lLdzi pracy, zam iast w ydatkow ać te pieniądze na* e -  
fektyw ną pracę.

M P D  E S & .A N E . X j
(Z a  tę  rn b ry & ę  f ta d a k c ja  a i s  o d p o w ia d a ).

B w a w — — «  i w w s  i m m tm ssm a

PR YW A TN Y ZAKŁAD NAUKOW Y 
im. H, J O R D A N

we Lwowie, ul. św. Mikołaja 16 —  (Telefon 14— 36)
przyjmuje d o d a tk o w e  w p is y  do gimnazjum 
i szkoły powszechnej od godz. 1 I-te j do godz. 1-ej.

Kistryn,

Z A R Z Ą D  *

nOROHilEGO KURSU 
ilKNDLOHEBO ŻEŃSKIEGO
Mieczysława C H R IS TO FA
P ro f. P a ń s tw o w e j S z k o ły  e k o n o m , h a n d lo w e j

L W Ó W , W A Ł O W A  2 5 .
donosi, że rok szkolny rozpocznie się 15 września 
o godz. 8 rano nabożeństwem w kościele OO. Do­
minikanów. W p i s y  do dnia 2 września włącznie 
codzienieodg. 10— 12 i od 4 — 5 w lokalu szkolnym
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Zbrodnie w warszawskim urzędzie śMszym
'W dalszym ciągu swych rew elacji o nad­

użyciach w warszawskim urzędzie, śiwiczym 
p. Radosław W ojnicz zwraca W „Głosie 
Prawdy*' uwagę, na kilka niewykrytych kra­
dzieży bankowych. zaznaczając, że o ile u- 
rząd śledczy nie pamięta, kio dokonał tych 
kradzifży gotów jest przypomnieć nazwiska 
złodziei.

A w ięc: kradzież 70 tys. 500 złotych w 
Banku Polskim  na niekorzyść Banku dla 
Przemysłu i Handlu.

Kradzież 8.800 zł. na szkodę Banku T o ­
warzystwa Cukrowniczego. Kradżićż 8.500 
złotych na szkodę* polskiego Tow. naft „Kar 
paty". Kradzież 10.000 zl. w izbie skarbowej 
na szkodę sądu W Warszawie. Kradzież 
18.040 zi. pieniędzy rządowych, skradzio­
nych w Banku Polskim  por. Strusiowi ze 
zbrojow ni artyleryjskiej. Za wykrycie tej 
kradzieży urząd żądał nieprawdopodobną 
sumę. Wywiadowcy pełniącem u, wówczas 
służbę w' banku, który wiedział, klo  ̂ doko­
nał kradzieży, ofiarowywał por. Struś 2.000 
złotych nagrody .za wykrycie. Wyższe wła­
dze jednak surowo zabroniły wywiadowcy 
temu rozpoczynanie jakichkolw iek kroków* 
w kierunku (wykrycia sprawco" , prowia- 
dzącemu zaś (dochodzenie elano dyrektywny 
skierowania śledztwa na lory fałszywego o- 
skarżenia porucznika o przewłaszczenie.
O FIC E R  ÓW CHCIAŁ’ PO PEŁN IĆ  SA­

M OBÓJSTW O.
Kradzież na sumę 13.000 zł., pieniędzy 

rządowych. wyeiętyeh z teki por. Sztabie 
z kościuszkowskiego obozu Szkolnego Sa­
perów*. Interw encja w urzędzie była bez­
celowa. Jeden z wy wiudow cÓ*w; zwrócił się 
do swych Władz przełożonych z piv,'pozycją 
w ćkrycia sprawców*. Otrzymał jednak su­
rową naganę i oświadczenie, iż to nie jest 
jego rzecz, gdyż d’o tego są komisarze. Wy­
wiadowca ów w* Wojskojwiym Sądzie Okrę-

gow*ym, gdzie b'yła wytoczona sprawa por. 
Sztabie o niedozór, złożył pod przysięgą od­
nośne (seżnanie.

Mniej więcej przed rokiem dokonano 
znacznej, na krocie tysięcy sięgającej, kra­
dzieży w składzie futer Starkm ana. Po do­
konaniu tej kradzieży p,. Starkm an zwrócił 
się do p. Sonnenberga o pomoc w’ odzyska­
niu futer, stanowiących własność kłijen- 
tów, a loddanycb mu tylko na przechowanie. 
Zaproponowano, mu niesłychanie wysoką 
sumę za „odnalezienie", a ldedy zrozpaczo­
ny człowiek oświadczył, iż w żadnym wy­
padku sumy takiej złożyć nie może, wypro­
szono go z gabinetu. Wywiadowca, który 
wiedział kto Id-okonal kradzieży, zwróci* się 
do komisarza Szabrańskiego z propozycją 
aresztowania złodzid ja, usłyszał w’ odpowie 
dzi: „nie tWtrącaj się, jak  chcesz pracować 
u mnie. to się Wpierw zapylaj, czy i kogo 
wolno ici aresztować".

T e j samej nocy drogocenne futra powę­
drowały do Gdańska pod osłoną i za wiedzą 
wtajemniczonych funkcjonał ,uszów policji 
śledczej. A nazajutrz
ZRUJNOW ANY Z U P E Ł N IE  STARKMAN 

P O P E Ł N IŁ  SAM OBÓJSTW O, 
rzucając się z okna kamienicy na bruk.

Dnia 9. lipc.a pewnej artystce warszaw­
skiej skradziono w tramwaju broszkę z bry­
lantem wagi kilkunastu karatóW’. Kradzieży, 
dokonała szajka'„Kow alskiego Mieczysława" 
(Kow alaj, tego samego Kowalskiego, u któ­
rego kom. Dobiecki „nabył" w id ę  W Aninie 
i otrzyma] 2.000 dolarów lapówiki za nicu­
ją w'nicnie kradzieży kilku tysięcy dolarów, 
dokonanej przez tegoż Kowalskiego W roku 
1020 na szkodę pewnego amcrykaniiia.

P. W ojnicz zapowiada, że odsłoni jesz­
cze cały szereg innych faktów1 zdodziejslw1 
popełnionych przezjltych, którzy byli po­
wołani do Walki z temi przestępstwami.

Hadużycia w monopolu zapałczanym.
Kom isja sejm ow a -powołana do zbadania nad­

użyć w monopolu zapałczanym  coszia  do sen zacy j- 
n y c i  w yników . i\V jak ickkom yś ny sposób zaw ierano 
um owę, dowodzi fakt, że zasadniczą cenę do sprze­
daży w  kurcie przy jęło  w urnowi? z  konsorcjum  
szwedżkiero 170 zł. za skrzynię liczącą 5000 pude­
łek. W edług Skrupu;atnych kalkujacyj cena w łasnego 
kosztu , łącznio z akcyzą i .podatkiem komunalnym 
w unosić (powinna 135 zł. za skrzynię.

Cena jednakże 170 z l. była specjalnie w yśrubo­
w ana tprzcz konsorcjum  szw edzkie, które wykupiło 10 
w iększych fabryk i chciało je  odsprzedać Skarbow i, 
■oczywiście po cenie najw yższej kalkulacji. Z drugiej 
strony konsorcjum  szw edzkie, z (powodu v*0 gćnibwa- 
nej ceny zapałek krajow ych otw ierało sobie rynek w e­
w nętrzny w  (Pojsce, gdyż zapałki szw edzkie, z po­
wodu niskiego !cła, mogły sw obodnie konkurow ać z 
zapałkam i w yrobu kra jow ego . O fakcie tym wiedzieli 
w szyscy, odpow iednio naw et inform ow ano w łaściw e 
w ładze, lecz (absolutnie ze sirony czynników  rząd o-

Olbrzymi wiec.
Pracownicy gminni od uWóch miesięcy 

zabiegają o wskaźnik drożyźniany, o po­
prawę szematu płac, o popraWę doli, a (Ma­
gistrat m ilczał, teraz znowu każe czekać na 
powrót prezydenta Stahla.

Dnia 28. b. m. odbył się niebywale liczny, 
nader burzliwy wiec, na którym uchwa­

lono w razie dalszego m ilczenia Magistra­
tu na pisma „Związku" dn. 4. września za- 
strajkow ać i p. Stalli gotów na dworcu m  
powrocie z 'wakacji nie zastać wozójw!....!

Dłuższe sprawozdanie i omólwienie spra­
wy zapowiadamy na 31. b m.

wych nie zrobiono nfc, aby (przeciwdziałać podw ójnej 
bućh,a;terji konsorcjum  szw edzkiego, obliczonej oczy­
w iście -u a (pokrzywdzenia zarów no produkcji k ra jow ej 
jak i kra jow ego konsumenta.

Umowa zaw arta  z konsorcjum  szwedzkiem w in­
ny jeszcze sposób pokrzyw dziła m aterjalnie gminy, 
w których znajdow ały się fabryki zapałek, mianowicie 
w  tfc łi miastach, gdzie istniały fabryki zapaflek, po­
datek komunalny w ynosił 7 i |pw złotego od skrzy­
ni Podatek ten m ieszczący się już w  kalkulacyjnej ce­
nie zapałek 'dawał rocznie gminom około 1 ,000.000 
zl., tym czasem ir.owa umowa nie zabezffeczy ła  tego 

i podatku, w obec czego kw ota 7 i pół zł. od skrzyni 
i idzie jako czysty zysk do kieszeni szw edzkich produ- 
i centów . Nie zabezpieczono rów nież w  umowie ilości
i zapałek, które (powinny się m ieścić w  pudelku, n o r- 
| mainie pow inno się  mieście od 50 do 60 zapałek, w o - 
! hec jednak braku odpow iedniej klauzuli producenci 
I szw edzcy m ogą zupełnie sw obodnie puszczać pudełka 
! ze znacznie m niejszą ilością zapałek.

- se: i nowych strasznych wypadków.
OGROMNA KATASTROFA KOPALNIANĄ W  P E N -  

SYLW A N JI.

NOWY JO R K  28 sierpnia. W  CieauOeld 
z powodu eksplozji został :caly szyb zasy­
pany wraz ze znajdującymi się w nim gór­
nikami. T ru jące gazy. wydobywające się z 
z m iejsca katastrofy, uniemożliwiły dostęp1, 
wobec czego straż ratunkowa nie mogła 
przyjść z 'pomocą zasypanym. Dotychczas 
wydobyto 30 trupów, ogólna ilość ofiar 
śm iertelnych wynosi 68.

(OLBRZYMI ORKAN W  LC5UISIAN1E.

NOWY JO R K  28 sierpnia. W e wscho­
dzie Louisianie szalejący orkan wyrząuził 
ogromne szkody. Całe m iejscow ości zostały 
zniszczone, przyczem wiele osób poniosło 
fcmierć. S iła  wichru strąciła ze szyn pociąg

ekspresowy.
Szkody obliczają na przeszło mil jon  do­

larów.
, 100 LUDZI UTONĘŁO.

LONDYN 28 sierpnia. Ja k  z Noakhaii 
(Belgrad') -donoszą, tratw a,, na której prze- 

jpraw ialo się bardzo wielu ludzi przez rzekę 
I Nagli a. uderzywszy o skałę, rozbiła się, 

trzyczcm zatonęio ponad 100 ludzi.

| TW O RZEN IE BANKU EKSPORTOW EGO.

W A R SZ A W A , 28. 8 . (A W ). Statut ,projektow a­
ł a  egio Banku Eksportow ego jest obecnie w stadjum 
j rozpatryw ania. Zatw ierdzenia statutu można się sp o - 
j dziew ać dnia 9. w rześnia, na (posiedzeniu Rady Bsdku 
'P o lsk ie g o , na którem Dędzie erzeprow adzona dyskusja 
' ogójna i Szczegółow a w  spraw ie projektów  statutu.

Kongres mniejs^ścl narodowych 
w Kwestji lęzynswej

G EN EW A , 28. 8 . Na obradującym  tutaj kon gre­
sie m niejszości narodow ych przyjęto w  kw estji jęz y ­
kow ej następującą rez o lu c ję :

P aństw o ma regulow ać używ anie mowy tylko 
w instytucjach rządow ych i w  komunikowaniu się 
państw ow ych organów  z obyw atelam i. O byw atele malją  
posiadać nieograniczoną sw obodę w  w yborze języka, 
zapom ocą k tórego chcą porozum iew ać się pryw atnie 
i (publicznie w spraw ach kulturalnych, naukow ych i 
socjajnych. Każda narod ow ość ma prsW o do używania 
w łasnej mowy w  szkołach jako  języka w ykładow ego 
i przy egzam inach. Każda narod ow ość mai praw o do 
używania w łasnej mowy w  dziedzinie relig ijnej. —  
W państw ow ych instytucjach i w  ciałach sam orzą­
dowych musi być dopuszczone używanie pisemnie i 
usthie języka danego terytorjum .

! ' 1 - m -  i i ;  | j

Po co ta maskarada?
;Yv Klerkowie został powieszony Stanisław 

Zieliński za dokonanie szeregu napadów bab 
dyckicb i morderstwo. Był to pierwszy w 
Krakowie Wypadek stracenia skazańca przez 
powieszenie. Dotychczas dokonywano stra­
ceń i jo  niestety licznych przez rozstrzeliwa­
ni'*. Roboty tej m usieli dokonywać żołnierze, 
do rzemiosła itego zgoła niepowołani. A' te­
raz tłum ciemny m a sensację i ...tpiożytek, bo 
podobno kawałek sznurka z szyli powieszor 
nego przynosi szczęście.

Winszujemy tego „szczęścia".
W  związku ze straceniem Zielińskiego 

pisze ..Nowa R eform a":
Przy wykonaniu wvroku śmierci zarów­

no kat, jak  jego pomocnik, funkcje1 swoje 
spełniali w m askach. Po co — pytamy — 
ta maskarada, potęgująca i tak dostatecznie1 
ponury nastrój strasznej ehwjli. Kto jest 
katem, wiedzą wszyscy. Dla nich więc m a­
ska nic. zasłania osoby wykonawcy wyroku1 
sądowego. A skazaniec — nie powie już 
także chyba nikomu, kio go wieszak T e­
atralne też zrzucenie rębawicizki pirzez ka­
ta pod szubienicą, po spełnieniu wyroku, 
jest przestarzałą, z bardzo dawnych czasów 
zapożyczoną praktyką, która na garstkę 
widzów, dopuszczonych do smutnego aktu, 
nic wywiera chyba efektu.

Samobójstwa wvbitnega uczonego.
P io feso r uniw ersytetu budapeszteńskiego i dy­

rektor instytutu |paloiogicznej anatom ji, dr. Edmund 
Kiomptrecher, popełnił sam obójstw o, rzuciw szy się z  
pierw szego p ięira sw ej willi. Denat zmarł niebawem  
z powodu jicznych obrażeń w ew nętrznych.

P rof. Kromip.ećher (był jednym z najw ybitniejszych 
derm ato.ogów  Europy, który zasłużył się jako badacz 
chorób skórnych oraz znacznie posunął w iedzę w  dzie­
dzinie choroby iraka.

Przy w ykonyw aniu ,swego zaw od u .,jak o  derm a­
tolog nabaw i! się  choroby zakaźnej, która w  następ­
stwie la a la k o w a ia  szpik p atierzow y. Kiedy przekonał 
się, że W szelkie środki lecznicze są  bezskuteczne i 
że choroba przeszkadza mu w kontynuowaniu pracy, 
zdecydow ał się położyć kres swemu życiu.
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USTA KOCHAMI"
Egzotyczny dramat —  w głównej roli urocza W irginia Valli, za którą szaleją wszyscy.
W  obrazie t\m widzimy, kiedy mąż zdradza swą żonę. — ja k  zachować miłość męża, by nie 

odszedł do innej kcbiety, — kiedy mąż wyrywa się z objęć żony, w objęcia kochanki.

Delegacja Związku Zaw. Pracowników 
Kolejowych u Ministra Koieji.

W A R SZ A W A . 27. sierpnia. I 3) -czy em erytura pracow ników  państw ow ych —
r-j - , -  o iie to  jest zamierzne —  będzie ustalona w  jednoli-

Dnia ° 4  b m udało się Prezydjum  Zw iązku Za--1 , . . ,i _ u• ;*  y  . . .  . . , tych norm ach aia pracow ników  etatow ych i m eeta -
w oaow ego K olejarzy, w  składzie to w .: K o z ło w sk ie -ji tow ych,
go , M axein ina,(ijW ernikow skiegQ i , ^ ow n a  j ą) jakie nastąpią zmiany w -obecnym stosunku e -
M iąistra K oieji R om oddego, by om ow lc mze) podane. . -stelo(^ elłnydlj

j  pa dek choroby (D. U. R. P . 1920 r. Nr. 44. poz. 272).- 
7) czy R ząd skłonny jest w drodze umowy z b io -

DziS niedziela 29/8 M M
stw a kolej ow ego.

W  spraw ie te j odpow iedział ' p f  M inister, iż re­
org an izacja  kolejnictw a, Będzie m iała cnarakter czy­
sto adm inistracyjny, że w szelkie praw a nabyte p rzez  
kolejarzy będą gw arantow ane, że nie widzi potrzeby 
przesłania projektu Zw iązkom , gdyż p ro jek t ten nie 
jest jeszcze tetajionym] i przechodzi ciągłe zmiany, że  
w  m iarę, jak  pewne spraw y z p-owodu reorganizacji 
będą wyipływały, w ów czas będzie się  zw iązki infor­
m ow ać o istą n ie  spraw .

Na zapy łanie W spraw ie prem ji w arsztatow y eh’ 
nie otrzym ano feadnej odpowiedzi.

Na uw egę delegacji w kw estji nadużywania/ w ła­
dzy przez poszczególne organa odpow iedział p. M ini­
ster, iż „w kozi róg  zapędzi każdego takiego, któ ­
ryby chciał zro b ić  z pracow nika kole jow ego sw ego 
sługę“, a  W spraw ie m asow ego wydalania' robotni­
ków  drogowydh, prosił p. M inister, by po zebraniu

nader w ażne spraw a. i 5 ) ja jęjc p Zą (] żyw i zamiary w spraw ie przepisów
Referent tow . M axam in, om aw iał spirawę ustal-  ̂ s(Użbow ych (pragmatyki), 

wy em erytajnej pracow ników  nieetatow ych, k tórej . ° ' j  6 ) czy R :ąd zechc niezw łocznie przystąpić do ’ dokładnych inform acji sp raw ę tę ponow nie przedłożyć
• ■ "  ” — • • Na tem zakończono audjencję.statni p ro jek t —  oddany już Prezydjum  Rady M inist- j 'M*iy(łł/)i1a j1ia art. 1. ust. 2. ustawy sejm ow ej z dnia 19. 

rów  —  nie był przesłany Z w iązkow i do w iadom ości j m 0ja 1920 r. o obow iązkow em  ubezpieczeniu na w y - 
i uzgodnienia W  złożonym w  tej spraw ie m em o rja le j 
poruszono następ u jące k w estje :

1) że p ro jek t ustawy nie obejm uje w szystkich p ra- 
cownikóv/' nieetatow ych,

2 ) nakłada 011 na objętych nim pracow ników  
w iększe opłaty, niż opłaty przew idziane w ustaw ie 
em erytalnej dla etatow ych pracow ników  kolejow ych,

3 ) nie (przewiduje on uig do w ysługi em erytal­
nej d;a ciężko pracujących i w skutek tego szybciej 
zużyw ających się pracow ników ,

4) przew iduje dłuższy czas oczekiw ania na eme­
ryturę, aniżeli 10 lat,

5) krzyw dzi nieetatow ych pracow ników  Kolejo­
wych pod w zględem  zabezpieczenia od nieszdzęśli- 
wych w ypadków ,

6) nie „ ustala odpraw dla tych pracow ników  
którzy przed /nabyciem praw  em erytalnych będą zw al­
niani z koieji z pow odów  niezależnych -od siebie

W  m em orjaie zw rócono się z p rośbą o usunię­
cie tych braków , dom agając s ię :

1) zaliczenia ó-o w ysługi em ery ta ln e j, czasu służ­
by przebyte] w  państw ach zab orczych  i czasu sp ęd zo- j 
nego w  służbie w  w ojsku polskiem, I

2) aby żaiiczono rok za półidra wszystkim  ty m , 
pracow nikom , którzy pełnią .służbę w  pórze nocnej, j 
lub' też (szczególnie narażają  sw e zdrow ie Iprzy p racy , t

Pan M inister odpow iedział, że życzenia Zw iązku 
w spraw ie te j ustaw y są M inisterstw u K oieji dobrze I 
znane, w obec czego M . K. nie widzi potrzeby d alsze-  ̂
go je j [uzgadniania ze Zw iązkam i, zaznaczając, że z 
takiem stanow iskiem  M . K. zgadza się  zupełnie p. 
prem ier prof. Bartep M inisterstw u chodzi o to , by 
załatw ienie tej ustaw y nie p rzeciągać, gdyż „inte­
res pracow ników  w ym aga, by ta ustawa*,

'JAKO W IE L K IE  HUMANITARNE DZIEŁO

w yszło jak najszybciej.
P . M inister :» ie  odmawia Z w iązkow i możliw ości 

w entylow ania (poszczególnych postanow ień te j usta­
w y, lecz naturalnie dopiero po je j uchw aleniu i W y­
daniu.

Następnie referow ano sp raw ę w ypłacenia zapo­
mogi na zakupy zim ow ó, i spraw ę Iplodwyższehia mno­
żnej, składając m em orjał, w  którym  po opisaniu fa­
talnych skutków Stabilizow ania m nożnej, w ystąpio­
no O

1) uruchomienie m nożnej od 1. w rześnia r. b. i 
dostosow anie je j ido cen dzisiejszych,

2) w ypłacania ^pracownikom kolejow ym  różnicy 
w poborach, W ynikłej z unieruchomienia m nożnej za 
czas od !1. grudnia 1925 r.

3) uruchomienia (wzrostu dodatku m ieszkaniow ego 
dla etatow ych i przyznania go nieetatow ym .

Pan M inister loprócz stw ierdzenia, że pracow ni­
cy państw ow i ,są dzisiaj niedostatecznie uposażeni,, 
nie dał (pozytywnej odpow iedzi w  poruszonych sp ra- 
wadh, a u w ażając je  za kw estję  ogólnej nałtury, o - 
desłał delegację Po pana prem iera, przyobiecując po­
p arcie ze sw ej strony.

W reszcie  złożono m em orjał w spraw ie reorgóni- 
zacd P . K. P . na przedsiębiorstw o państw ow e, w 
którym proszono o udzielenie w yczerpujących w y­
jaśnień na następujące pytania.

1) kiedy nastąpi zam ierzone przekształcenie P .
K. P . na przedsiębiorstw o z Generalną D yrekcją na 
czeie,

2) jakie 'pociągnie to  za sobą zmiany w  obecnych 
norm ach uposażenia pracow ników  kolejow ych,

PREZ Y D JU M  Z. Z. K

C Z E SŁA W  P R Z E M Y SK I.

F I S Z  B O J O W Y .
1 (PIEŚŃ ).
/

Z d rogi! Tu idzie Lud roboczy, w alczący o promienny św it!
Z dumą dziś każdy z Nas tu kroczy —  Tym , Ico nie z nam i -—  H ańba! W styd1!
W  w aiee o chleb, o skrom ne życie, nikt nas nie zmam i m arą złud
I intryg sieć rozsnutą, skrycie, rozerw iem  —  M y ! Robczy Lud!

Ufajmy w  siłę naszych pięści,
Bo tylko fnocnym los co szczęści!
Idziemy zw arci (w szyk bo jow y,
H ej! tam P an o w ie! odkryć g łow y!
Idziemy my L Roboczy lud —
By zdław ić w yzysk, nędzę, g łó d !!

• ,
Z tronów  dziś gruzy i zw aliska, bo (wszelką przem oc czeka kres...
I w rogów  ludu klęska bliska —  nie będziem w ięcej ronić łez!
Zwycięży Spraw a R obotnicza —  rozbijem  “w raże mooc w  pył.
Hardo patrzymy Wam w oblicza, bośm y św iadom i 'naszych s ił!

Ufajmy w  siłę...

Już św iata dla nas dzień zw ycięski, skończy się W aiki znojny trud!
Pełen odw agi —  silny —  męski — jpokona swoich W rogów  ju d!
Z drogi, bo idą masy zw arte —  w alczące  o promienny św it.
Piszem y now ych dziejów  karię . —  Tym , co  nie z nam i —  H ańba! W sty d !!

Ufajmy w ‘siłę...

Z pobytu p. Clarka w iiałcpolsrg wschodniej.
(AW.). Po zwiedzeniu ośrodkowi przemy- 'do Zablotowa i oglądał tam tejszą fabrykę 

siowyeh w zachodnich prow incjach Polffld,'■tytoniu i magazyny odbiorcze, wreszcie po- 
p. W allacc Clark, członek' m isji prof. Keme- jechał kio TutKowa, aby przypatrzeć się plan-
rera — autor głośnej książki „Wykresy 
Gantt‘a“. przetłumaczonej na wszystkie ję ­
zyki świata, przyjechał z końcem zeszłego 
tygodnia, aby przyjrzeć slq przemysłom W' 
tej części kraju. Pan Clark udał się n a j­
pierw do Drohobycza, gdzie1 oglądał piań- 
stwoWą odbenzyniarnię, potem do Borysła­
wia. gdzie zwiedzał szyby i  wiercenia i byl 
zdumiony nagromadzeniem w jednej m iej­
scowości tylu szybów (około> 71)0 czego ni­
gdzie na (święcie nie ma. Stamtąd pojechał 
do Daszawy. aby oglądnąć szyby gazowe, 
a potem ludał się dto Stebnika, następnie 
do Kałusza, gdzie szczegółowo zwiedzał ko­
palnie; soli potasowych, któremi Ameryka, 
szukająca konkurenta przeciw alzacko-n ie­
mieckiemu trustowi potasowemu, żywo się 
interesuje. Zwiedzał ip. C lark także budu­
jący się'w  Kałuszu zakład dla koncentracji 
soh jadalnej więc prócz warzelni w K a­
łuszu i Stebniku, oglądał jeszcze żupy solne 
w Dolinie, dokąd później pojechał.

S tam ląd udał się do Niezwisk, gdzie' z 
wielką uwagą zwiedzał sztolnie i pokłady 
dci forytów. niedostatecznie jeszcze nozbudo- 
wanc lecz mogące m ieć dla rołnicitwh kra­
jowego ogromne znaczenie. W  dalszej swej 
podróży zwiedził p. Clark kończącą się bu 
dow'ę cukrowni w Horodftnce. Przez niedzie­
lę odpoczywał w Kosowie, a potem udał się

tacjom  lytomu. przyczetm wypytywał, dla­
czego hodowla tytoniu u nas po* wojnie, 
tak bardzo zanikła-.

Powróciwszy do Lwowa jeździł jeszcze 
do W innik, do tam tejszej fabryki tytoniu. — 
Wszędzie p. Clark nietylko zwiedzał dokła­
dnie urządzenia, ale szczegółowo badał,spo­
sób prowadzenia przedsiębiorstw^, wypyty­
wał o Warunki zbytu i produkcji i o moż­
liwości rozwoju. Naogół Wyniósł wrażenia 
dobre Stwierdził, 'że Polska posiada ogror-. 
mne skarby naturalne. Pozatem zaś Polska 
tak mu się podoba, z jednej strony m iasta 
jak  Kraków, z drugiej strony nasze góry 
zwłaszcza Podkarpacie, zapowiedział, że do 
Polski wkrótce wnet przyjedzie już jako tu­
rysta.

W  niedzie lę  2 8  bm, o g o d z. 11-ej prze d  
p o łu d n ie m  o d b ę d zie  się w  sali p rz y  ul> 

B o u rla rd a  5.

WIEC RODUIELSh!
Ma p orządku  d z ie n n y m :

SPRAWA NADMIERNYCH O P ŁA T 
SZKOLNYCH.
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Place urzędników i oficerów.
W  zw iązku z aktualną Oziś spraw ą p od w yż- z uwzględnieniem dodatków  na m ieszkanie, muiidu-

szenia poborów  i.rzęan ików p aństw ow ych, z pow o- row ego i funkcyjnego Pobory obliezono dla funk-
au polepszenia bytu w ojska podajem y za „N aprzo- c joaarju sza sam otnego w szczeblu „A“ przy m noż-
dem “ w y sokość poborów  urzędników i w ojskow ych nej 43.

Gr. upos. Urzęamoy państw ow i. W o jsk o .
I. P rezes R. M . 1.234 zł. 17 gr. M arszałek Pojski 2.334 zł. 17 gr.
II. M inister 1.062 zł. 17 gr. Generał broni 1.732 !zł. 17 gr.

III. Sekretarz  stanu 830 zł. 84  gr. G eneiał dywizji 1.374 zł. 04  gr.
IV . W o jew o d a 658 zł. 0 4  gr. Generał brygady 1.070 (zł. 04  gr.

V. Naczelnik W ydz. 529 zi. 04  'gr. Pułkow nik 855 zł. 04  gr.
V I. Radca w ojew . | 387 zł. 32 gr. Podpułk. m ajor 670 £ł. 32 gr.
V II. S taro sta

Naczelnik rachunkowy 301 zł. 32 -gr. Kapitan ! 476 izł. 82 gr.
V III Referendarz

K sięgow y 239 zł. 02 gr. Porucznik 371 z 1. 52 gr.
IX. K ontrolor

N acz. kanc. 200 zł. 32 gr. Podporucznik 289 zł. 82  gr.
X . A systent

Aoji.nkt 174 zł. 52 gr. S t. siarżajii 196 żł. 0 2 -g r .
XI. R ejestrato r 148 zł. 72 gr. Sierżdht ! 148 zł. 72 gr.

X II. K ancelista 155 zł. 82 gr. Plutonow y 135 Zł. 82 gr.

Jak w ynika z przytoczonego zestaw ienia róż­
nice między uposażeniem  w ojska a urzędnikami są  
na n iekorzyść ty d i ostatnich rzeczyw iście po p rzy­
gnaniu dodatków  funkcyjnych bardzo duże. Różnicę 
ta  pogłębia okoliczność, że z powodu uzależnienia 
aw ansów  od ieitatów i zupełnego zamknięcia .tych­
ż e  od Jat trzech w iększość urzędników adm inistra­
cyjnych zw łaszcza w  M ałopoisoe znajduje się w  na­
der niskich stopniach służbow ych.

Dochodzi do tego , że urzędnicy z w ykształ­
ceniem ekadem ickiem  idą po 35 latach służby na e - 
m eryturę w V II. st. s ł., urzędnicy z w ykształceniem  
średniem w V III. st. s ł., zaś urzędnicy 'kancelaryjni 
w IX. st. sł., ją  naw et w  X . st. sł., t. j.  w  stopniu o -  
ficera.

W  św ietle tyd i cyfr, żądania urzędników  są 
W zupełności Uzasadnione, a spraw a polepszenia! ich 
bytu niecierpiąca zw łoki.

W arszaw ie, W ilnie i Zbąszyniu. —  Cprocz oddziałów 
krajow ych, posiada Bank Oddział w  w. m. Gdalisku 
nadto zaś Oddziały zagraniczne w  Pskyżu i Nowym 
Jorku.

Jak wspomnieliśmy, Bank Zw iązku wyw odzi sw e 
istnienie z 'dzielnicy W ielkopolski i dopiero po uzys­
kaniu niepodległości i zjednoczeniu dzielnic roz­
szerzył sw ą działalność takżje i na inne dzielnice, cie­
sząc się  naieżytem  zaufaniem. Najlepszym dowodem: 
Jego jest sta łe  rozszerzanie działalności Oddziału Lw o­
w skiego. 1

P oza  akcją  kreaytow ą dja popierania przemysłu 
i handlu, przy Oddziele lwowskim za-akredytowanych 
je s t około 60  Spółdzielni kredytow ych zrzeszonych w 
Zw iązku Stow arzyszeń Z arobkow ych i Gospodarczych 

I oraz 56 Składnic Kółek Rolniczych, rozsianych na 
catem terytorjum  W schodniej M ałopolski, które ko­
rzy sta ją  z (kredytu z górą 2 ,000 .000  złotych W sp ół­
praca z nimi układa się pomyślnie.

Roziegia sieć okoio 120 Spółdzielni umożliwia 
Oddziałowi Barmu rozprzestrzenienie sw o je j działal­
ności na Calem .terytorjum  W schodniej M ałopolski.

Z chwilą o b jęcia  now ej siedziby Oddział lwowski 
Banku Zw iązku otw iera dział w kładow ych książe­
czek oszczędnościow ych, które jak wiadom o, są  na 
tutejszem  terytorjum  form ą oszczędności szerokich kół 
społeczeństw a. —  (Umożliwi to dalsze jeszcze rozsze­
rzenie akcji kredytow ej dja tutejszego przemysłu i 
handju, z którego zw łaszcza handel eksportow y ze 
strony Banku Związku szczególnego doznaje popar­
cia. i

D yrekcję Oddziału Lw ow skiego stan o w ią : pp .; 
Antoni Rozw adow ski od chwili założenia Oddziału i 
T om asz U rbankow ski od m arca 1926 r. Oddział zau 
tfudnia 2 (prokurentów, i 47 urzędników ,

—

Rażąca niesprawiedliwość.
Z Powiat. K ola Związku Inwalidów Wfo- 

je i r ł c h  we Lwowie otrzymaliśmy następu­
jące  pism o:

J^rzy nadawaniu trafik  do kiosków inwa­
lidzkich nominięto inw’. śp. Tomaszewskiego 
posiadającego kiosk u zbiegu ulic 'Zygmun- 
towskiej i Gródeckiej, z tego jedynie poWio- 
du. że kiosk jego znajduje się w sąsiedztwie 
hurtowni tyioUioWej jpt Stefanowiczoiwej i 
trafiki m ieszczącej się w tym samym lokalu 
p. Eberhardow cj. których dzierżawcą jest 
p. dr. Tau.

Po śm ierci śp. Tomaszewskiego, Związek 
licząc sic z ciężki cm położeniem wdowy, — 
wszczął starania o nadanie tejże trafik: — 
niestety bezskutecznie ponieważ wd między­
czasie — wyszło rozporządzenie norm ujące 
ilość trafik w stosunku do mieszkańcowi da 
nei miejscowości, co jednak nic przeszka­
dzało zupełnie odnośnym władzom kreować 
wiele nowych ^klepów tytoń .owych, brakło 
go jedynie dla biednej wdowy po inwalidzie.

Ponieważ niezdolano uzyskać koncesji 
dla Tomaszewskiej przeto Związek ch cąc je j 
pomóc, zmusił popro.stu jednego z inwali­
dów do cofnięcia swej koncesji z rąk  in­
nego dzierżawlcy i jtrzeniesienia je j <id kio­
sku wdowy.

T u już zaczyna się rażąca krzywda z 
rozmysłem chyba wyrządzana i jaskrawo 
przebija fakt iLziwnych wpływlóiwl p. Taua 
na urzędy sltarbowe lwowskie, bo skoro in­
walida ów rezygnując z większych zysków' 
prosił o przeniesienie swej koncesji do kio­
sku wdowy T . p. .Tau widocznie poinfor- 
n iow an.. uzyskuje W 3 dniach przeniesienie

trafiki ]V'StcfaiiowiczoiwCj na ul. Trzeciego 
M aja — do hurtowni zaś uzyskuje dzier­
żawę trafiki ™ EWąrhardowej, zapobiegając 
W ten sposób uniemożliwił uzyskanie tra ­
fiki Tomaszewskiej, co nie byłoby nastąjpiło 
gdyby pozostała była trafika p. Stefanowi- 
czowej w lokalu hurtoWni.

Nic nie pomogły interw encja Związku u 
prezesa Izby Skarbow ej p. dr. Pollaka i u 
całego szeregu radców, naczelników Wytizia- 
lów. Stwierdzono, że Odległość kiosku od 
trafiki p. Taua nie odpowiada wymogom 
przepisów skarbowych i wdloW"a T. do dziś 
trafiki, ani też dzierżawy nie uzyskała.

Zgodzilibyśmy się z tern, gdyby m iarę 
stosowaną do rgtffein ofiar wojny, stosowa­
no do ogółu — niestety. Na clowód tego po­
dajemy fakt następujący:

U zbiegu ulic Na Błonie i  Dojazdowej 
midści sie trafika 100 proc. inwalidy Sza- 
wały. Przy ulicy N a'B łon ie 4 trafika  100 pi 
inw. Fligla. Blizkość obu tych trafik  nie 
przeszkadzała jednak władzom skarbowym 
na umieszczenie trafiki zapewne osoby mile 
widzianej w izbie Skarbowlej przy ul Na 
Błonie 2, gdzie tu przepisy skarbową sto­
sowane z taką ścisłością do ofiar wojny 'gi­
nących z nędzy.

Pozatem cały szereg faktów jak ie  m ają 
mieisoe w stosunku do inwelid/iw i rodzin 
po nich.

Apelujemy publicznie do p. prezesa Izby 
dr. Pollaka. by zechciał Wglądnąć 'w1 to ba­
gienko i nie pozwolił na tego rodzaju ahor- 
m alje w stosunku do* ofiar wojny.

Vii. Kongres F I. 0. A C.
w Wsfsipme.

W  pierwszych dniach Września rb . obra­
dować będzie w Warszawie siódmy z rzędu 
Kongres Eederation Interalliee des Anciens 
Combattants .(Zrzeszenia Międzyalianckiego _ 
b. wojsKowycIi). w potocznym języku zw a-’ 
nego ,.Fidakiem “.

Celem organizacji jest podtrzymywanie, 
pobudzanie i zac-icśnianie.w ęzłów  koleżeń­
stwa. zrodzonego 'wśród miljc nowych rzesz 
żołnierskich różnych narodowości na piolu1 
bitew celem (wzmocnienia i realizacji idei 
pokoju światowego przez utworzenie stałe­
go pogotowia obrońców pokoju i traktatów, 
hekatombami ofiar okupionych.

..Fidae“ obejm uje kilkanaście związkowi 
Ib. wojskowych z liczbą ok. 8.000.000 Człon­
ków w Belgji. Stanach Zjednoczonych Pół-

Bank Związku Spółek Zarobkowych.
W  dniu dzisiejszym  Oddział Lw ow ski Banku 

Zw iązku Sp ółek  Z arobkow ych, przenosi sw ą siedzi­
bę z G alicy jskiej Kasy O szczędności do św ieżo od­
now ionego lokalu Jw gm achu T ow arzystw a K redytow e­
go Ziem skiego, przy- ul. Kopernika i. 4.

Bank Zw iązku Sp ółek Z aiobkow yoh jest zna­
ny dobrze W szystkim, którzy z życiem finansowem 
1 gospodarczem  P o;sk i w  ogóle,, a z dzielnicy. W ielk o­
polski w  (szczególności m ieji cokolw iek w spólnego.

Jest Jo  jedna z najstarszydh, bo 41 lat istniejąca 
instytucja iinansow a. j—  Je j podstaw ą organizacyjną 
jest w iejka pieć spółdzielni kredytow ych,, handlowych 
1 w ytwór,czych, rozsianych p<o całej Rzeczypospolitej,

| których Bank Zw iązku jest centralą finansow ą. —  
D ziałalność B anki nie ogranicza się jednak tylko do 

j spółdzielczości, obejm uje Jakże w szelkie inne dzie­
dziny życia bankow ego.

Kapitai akcyjny Banku Zwhązku w ynosi 20  mii- 
jonów  zi. —  Oprócz innych aktyw ów  posiada Bank 
około 60 (nieruchomości, przedstaw iających w arto ść bi­
lansow ą ponad 16 miljonów  zi. użytych przedew szyst- 
(kiem na (pomieszczenie w łasnych oddziałów , których o - 
jprócz siedziby jgłówmej w  Poznaniu, posiada w  kraju 
16, a m ianow icje: w  Bielsku, Bydgoszczy, Grudzią­
dzu, K atow icach, Kielcach, Krakow ie, Lublinie, L w o­
w ie, Łodzi, P iotrkow ie, Radomiu, Sosnow cu, Toruniu,

v vv j j e i g j i .  o i c u i i i e i i  Zj JI in o u z u L ią ic ii r u r
nocnej Ameryki. F ran cji Ahglji Włoszech, 

{Rumun ji. Jugoslaw ji. Czechio-slowacjj i Poi- 
jsce. -  Największcmi organizacjam i „Fida- 
cu“ są- I.egion amerykański, liczący bli- 

jsko  2 m ilj. członków1 a odgrywający w'y- 
l bitną rolę w  życiu Stanów ZjedPoczonych, 
Legjon brytyjski (organizacja ta m a kilku- 
Iziesięciu posłów- 'wśród kbnserwatyslówi, li- 

jborałów i Labour Party) i Związek' Inwa- 
fliców W ojennych Rzpltej Polskiej. 6 
j Obecnie przewbdniczy „Fidncowi“ puł­
kownik angielski George Crossfield1, znany 

jz obrony praw Polski na terenie Ligi uar. 
(przy jednym z zasadniczych sporów z Gda'ń- 
sśkicm.

Najwyższą władzą „Fidacu“ jest odby­
wający się rok rocznie kongres, na który 
organizacje każdego z państw sprzymierzo­
nych w ysyłają po 10 delegatów' i 2 dele­
gatki. Pierwsze 2 kongresy odbyły się W 
Paryżu, następne lw Now. Orleanie, B ru k ­
seli. Londynie i Rzymie, a obecny siódmy 
odbędzie się w czasie od 4 do 42 września 

fw Warszawie i Krakowie.

x  S ek c ja  K obiet P PS. otw iera z dniem 1. w rze­
śnia II—gi kurs kroju , szycia, m odniarstw a i robót 
ręcznych piod przew odnictw em  tow . Szpiytowmj, w 
saji „Pracy“ Rynek 1. 8, I. p., za op łatą  miesięczną 
10 zł.

Z głoszenia przyjm uje ao 31. bm. tow . Szpytow a. 
A d res: ui. K rótka 1. 11 a , I. p.



„DZIENNIK LU D O W Y " Nr. 202

E  f u e h u  z a w o d o w e g o ,

§ O STRZEŻEN IE! Z 'powodu strajku kam ieniarzy 
w e Lw ow ie, [trw ającego już drugi tydzień, ostrzega 
się tow arzyszy kam ieniarskich "rz e d  przyjazdem  do 
L w ow a, zw łaszcza ostrzegam y kam ieniarzy z ' W a r­
szaw y. Takich mieziorganizowanych robotników  mie­
liśmy w tym tygodniu, a narażają  siebie na nieprzy­
jem ności, a nas na niepotrzebne w ydatki.

D,a poparcia strejku kam ieniarzy upratezamy z o r­
ganizow anych tow arzyszy w szystkich zaw odów  o po­
parcie.

Z arząd  Związku Kamieniarzy.

| y? ta em  i  usjiaUewf s»  itóełSS*

§ Firm ę m etalow ą „fljaks" należy om ijać z po­
wodu trw ającego w niej strejku.

Kem. W . k. R id j  Z .w 1.

X  Festyn na Pohuiauce na dochód Zw iązku sam o­
pomocy bezrobotnych pracow ników  um ysłow ych od­
będzie się w niedzielę, dnia 29. sierpnia br., o godz. 
3 -c ie j popołudniu z nader urozmaiconym programem . 
Senzacją  festynu, to konkurs piękności pań, nagro­
dzony trzem a w spaniałem i premiami. Olbrzymia to -

O G L O l S S E  S N I  A .

terja  fantow a. M uzyka w ojskow a, dsiicing. W stęp  
30 groszy. W  razie niepogody festyn odbędzie s ię- 
w następną niedzielę.

X PREZ Y D JU M  RADY Z A W . urzęduje w każdy 
poniedziałek i środę od godz. 7—ej w ieczór w lo -  
k e u  przy ul. O sso;ińskicn 10 przy współudziale ko­
mitetu bezrobotnych i obecnych we Lw ow ie członków  
W ydz. W yk. Oiprócz spraw  bieżących przyjm uje się za­
ległe i b ieżące opłaty Zw iązkow e oraz załatw ia inne" 
spraw y gospodarcze.
Andrtzsik. żełaszkiew icz.

Ne i -ej et?. Zł!. — 3 Diokne 0(!. u  Wowp 22. —'L, 
korocalkaty 22. — 4S, iłauejeeowa o 25*/, |

KONCESJONOWANA SZKOŁA MUZYKI
E L Ż B IE T Y  S C H M A L ul. Sapiehy 69.

Wpisy od 3  — 5 .

Dentysta Dr. RE! JER
plac Unji Brzeskiej 1. 1. 
Leczenie lam pą S o Iin x .

Za legitymacją po cenach zniżonych. 
D Y W A N Y  O T O M A N Y
kanapki i łóżka składane, wkłady, poduszki rosha- 
rowe i z trawy mor., łóżka biaszane i dziecinne 
chodniki, firanki, portjery, kapy, kołdry i t. d. 
poleca po cenach konkurencyjnych za gotówkę 

i na raty. 639—10
E. K o renblit. Lwów, Brajerowska 4.

laserujcie w Dziennika Ludowym

Futra miastowe S0a Ł & “ 3£|
kożuchy zakop, damskie i dziec nne barany, oraz 
różne skórki futrzane ceny nsjniższe.

K ażdy kupujący wybiera.
Lwów, Tiybunaiska 4. u J. Wintera. I

łtóźka,
Martulns"

siatki, naczynia, na­
rzędzia —  tanio poleca 
dla przyjezdnych — firma 

handel L w ó w
żelaza Trybunalska 1.
HMII1II IIUNII IB u— j m i b l ™

Baczność Lwów i Prowincja!!! g
P . P . Funkcjonarjusze państwowi, autonomiczni i P . P . oficerowie i podoficer, zawodowi

6 6
9 9
U rzę d n ic za  S p ó łd z ie ln ia  w ę g lo w a , L w ó w , ul. B ie lo w s k ie g o  6, telef. 559
wydaje swoim członkom węgiel górnośląski z głębokich pokładów, pierwszej jakości, 
oraz drzewo rębane twarde w 5 ratach miesięcznych bez wpłacenia zaliczek po cenie : 

zł. 48*50 za toną wegia 
zł. 4-2*—  za toną drzewa z dostawą pod dom.

P. P. urzędnikom na prowincji dostarczamy węgiel wagonowo opłacony do stacji odbiorczej 
Udział wynosi 60 gr. na fundusz rezerwowy i koszta administracyjne jednorazowo 60 gr, bez ża­

dnych zobowiązań. 708— 8

1AII
ZWIĄZKU SPÓŁEK ZAROBKOWYCH

O c f !  c i  w - i 1
przeniósł swe b ^ ra  do Girachu

lO A R Z Y ST W A  KREDYTOWEGO ZIEMSKIEGO
przy ul, K opern ika L. 4 .
Nu mera Telefonów: 36, 360, 36009 3650.,

ZAŁATWIA WSZELKIE TRANSAKCJE BARKOWE -  WYDAJE KSIĄŻECZKI
OSZfZpflEiCiDiE ZŁOTOWE I DDbAROWE.

Zastępca naczeln. redakt. i red. odpow. BR O N ISŁA W  SKALAK, — Druk. Lud Sp. T. W yd., Lwów, ul. D. Sapiehy 77. — Teł. 496.


